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Dziś rano o godzinie 7-ej termometr 

wskazywał 

11 stopno poniżej zera, _ 
o godzinie 9-ej teniperatura podniosła 
się nieco i wynosiła około 10 stopni. 
Temperatura ta utrzymała się już do po 
udnia. 

Według Informacji państwowego in 
stytmiu meteorologicznego, mróz ten 
potrwać ma jeszcze kilka dni. Dalszego 
obniżenia się temperatury nie należy 
się jednak spodziewać. 


Poszukiwanie mordercy b.p. Króla 


Dotychczas władze mie wydały EEOEMUENRIECCAŃWE 


© przebiegu śledziwa. 


€zy prasa przeszkadza, czy też pomaga w odszukaniu przestępcy? 
między ludźmi (może kręci się i teraz) i|nanej zbrodni, wytwarza się w społe- 


Łódź, 19 grudnia. cy, -ale 
W sprawie poszukiwań mordercy bp. 


Mich. Króla nie otrzymaliśmy aż do chwi 


M obecnej (godzina 12 w południe) żad- | czeka na każdy szczegół poszukiwań, w 
nych nowych informacji, które mogłyby | szybkiem bowiem i sprawnem ujęciu 


przyczynić się do 
WYŚWIETLENIA ZAGADKI. 


Jak komunikują odnośne władze, śle| wą politykę odsuwania prasy od toczą- 
dztwo trwa w pełni | w posiadaniu|cego się śledztwa. Z łamów prasy wia- 
władz znajduje się cały szereg poważ- | domości o zbrodni i Zbrodniarzu przedo- 


kat oficjalny o poszukiwaniach morder- 
setki ludzi zna jego nazwisko i miejsce 


zamieszkania, ale nie zdaje sobie spra- 
wy, że to on właśnie jest 
POSZUKIWANYM  ZBRODNIARZEM. 
Przecież Za mordercami rozsyła się 
publiczne 
LISTY GOŃCZE 

z zamieszczeniem szczegółowego ryso- 
pisu, a: nawet fotografi, wzgl. innych 0- 
koliczności, mogących ułatwić poznanie 
zbrodniarza! Dziwną wobec tego wyda- 


WYDANY NIE ZOSTAŁ. 
Opinia publiczna z niecierpiiwością 


zbrodniarza każdy widziałby dla siebie 
pewna gwarancię życia | majątku. 
Nie uważamy tylko za słuszną į celo- 


nych danych. Przesłuchanie świadków | stają się do nałszerszych mas ludności I| je się taktyka odwrotna: odsuwania pu- 


dało ogromny materjał śledczy, który |każdy kryminolog przyZna, że jest to 
RE czynnik poszukiwań śledczych. 


wystarcza dla określenia kierunku śledz- 
twa. 
Wczoraj miał być wydany komuni- 


$oeśrom żydów 
na Giałorusi sowieckiej. 
Wlino, 19 grudnia, 

Z Mińska donoszą, że w miasteczku 
Cechnicze w bliskości  Rohaczewa na 
Białorusi doszło do pogromu żydów, któ 
ry zorganizowany był przez robotników |: 
fabryki trustu rolniczego, Na czele bandy 
pogromców stanął niejaki Żurawiew, wy 
bitny członek związku zawodowego. 


Na ulicach poraniono kilku żydów a 
następnie zdemolowano szereg mieszkań 
żydowskich. Przybyła milicja dokonała 
licznych aresztowań. 


$ożar na lotnisku. 


Warszawa, 19 grudnia 

Wczoraj o godz. 8 m. 30 zaalarmo- 
wano wszystkie oddziały straży ognio- 
wej o pożarze na lotnisku wojskoweni 
przy ulicy Puławskiej. 

Niezwłocznie na lotnisko Mokotow- 
skie wyjechały 4 oddziały, 

"Okazało. się że w budynku Nr. 30, 
poz mieści się prania, robotnice, przy- 
yłe rano do pracy skonstatowały z 
przerażeniem. że w Sali płonie bieliz'a i 
drewniany sufit. Praczki zawiadomiły 
wartowników, którzy dali kilka strza- 
łów na aiarm. Niezwłocznie na miejsce 
przybyła wojskowa straż ochotnicza, 
która prerwsza przystąpiła do akcji "a- 
tunkowej, do której następnie przystą- 
piła miejska ttraż ogniowa. 
< W kilkanaście minut pożar zlokalizo- 
wano i inebezpieczeństwo usunięto. 
/ Pożar wyn'kł wskutek. pozostawie- 
nia na. noc ognia w piecu. 


Mad fucylią 


szaleje Diura. 


Rzym, 19 grudnia 
(Telegram wł. „Expressu') 


Z Sycylji nadchodzą wiadomości o 
wielkiej burzy, jaka szaleje nad 5ycylją. 
W porcie Licate został przez roższala- 
łe fale jeden parowiec wyrzycony na 
brzeg. Pewien kuter. który zmuszony 
był zawinąć do portu zssral trafolty 


przez piorun przyczem sternik został | 
zabity na miejscu, a inny rybak canas? | 


cężkie rany. 


bliczności od informacji o zbrodni... 
Weźmy np. sprawę Łaniuchy. Jaklm 

Nie ulega dla nikogo np. watpliwości, że|sposobem został on wykryty? Przez 

i morderca b. p. Michała Króla kręcił się rozpowszechnienie W a omnie o doko- 


Zuchwały napad monarchistów 


na gmach ministerstwa rolnictwa. 


Paryż, 19 grudnia. „szy wszystkie szyby, zdemolowali cał- 

(Telegram własny „Expressu* kowicie wewnętrzne urzadzenie, Nastę 

W dniu wczorajszym cały Paryż zo- | pnie zbiegli, Całe to zajście trwało nie- 
‘stat zaałarmowany niezwykłe śmiałym | spełna 5 minut. 

napadem na jaki się zdobył monarchi- Zaalarmowana policja nie zastała już 

ści, zwolennicy zbiegłego z Francji Da- | nikogo. Mimo wszczętego energicznego 

udeta, W liczbie około 200 ludzi wpadli | dochodzenia nie zdołano ujawnić ani je 

oni wczoraj do gmachu ministerstwa rol 

nictwa, obezwładnili stojąca przed gma 

chem wartę, następnie służbę i wybiw- 


Europejczycy w niebezpieczeństwie. 


Zamieszki w Afganistanie trwają. 


Londyn, 19 grudnia. Właściwą przyczyną rewolucji w Af- 
Wszelkie próby Amannulaha fonaa ganistanie, gdzie mają być planowane no 
do porozumienia pokojowego ze szczepa | woczesne reformy, jest raczej absolutyzm 
mi powstańczemi spełzły na niczem. y i-wzrastający wpływ króla Amanullaha, 
wstańcy rokowania przerwali i wykonali | przeciwko któremu podnoszą opozycję 
nagły atak generalny na stolicę Kabul. | prz oy poszczególnych szczepów. 
Atak ten został z krwawemi stratami dla elkie połączenia z Kabulem są 
powstańców odparty. Wojskom powstań ine. Poselstwa zagraniczne są za 
czym jednakże udało się obsadzić jeden bezpieczone. W kołach angielskich panu 
z dalszych fortów stolicy. je obawa, aby powstańcze oddziały, za- 
Z Lahore w ldjach donoszą, że kilka ,jąwszy stolicę, nie rzuciły się na europej 
R szczepów połączyło się z pow- czyków imie dokonały masakry. 


Mróz w Polsce. 


Najniższa | remperaiura (—Ii¥ st.) 
Warszawie. 

przy lekkim mrozie, szata śnieżna dosię 

gla już 80 om, przy Morskim Oku. 


Ssztowano. 


Silny i wielki obszar ac cis- 
nienia ogarnął wczoraj cały kontytent 
Europy, powodując nader niskie tempera 
tury we wschodniej jego części, aż do 
Polski. 

Temperatura rano pomimo przeważ- 
nie pochmurnego nieba spadła do — 9 
st. w Łodzi, do — 17 st. w Warszawie, 
do — 16 st. w Białymstoku. 

W Niemczech panował wczoraj mróz 
lekki, a na zachodzie tego kraju trwała 
jeszcze odwilż; we Francjri Anglii tempe 
ratura wynosiła kilka stopni powyżej 0. 

Natomiast przymrozki dotarły na po- 
łudnie do Włoch i ogarieif Lombardję, 
a także wnętrze półwyspu Bałkańskiego 

W Tatrach wczoraj rano padał śnieś 


e 

Jak informuje państwowy instytut mete- 
orologiczny, silny mróz, który tak nagle 
wystąpił spowodowany został przez zil- 
ną falę atmosieryczną mrozów, które pa 
nują w Szwecji, gdzie obiecnie jest 24 st. 
mrozu. Nie zapowiada się on jednak na 
długo, gdyż jest to fala krótka, przej- 
ściówa. Po dwu dniach mróz ustąpi. 

Gdyby były duże w Rosji, można by 
łoby się spodziewać, że i w Polsce mróz 
się dłużej utrzyma Tymczasem w Ros- 
towie nad Donemi ji Baku jest jeden st. 
ciepła; w Saratow e 15'st. mrozu, w Mo 
skwie 17, a w Leningradzie tylko 7 st. 
W Estonii jest również tylko 7 st, mrozu. 


czeńistwie pewną 
PSYCHIKĘ SAMOOBRONY 


i każdy człowiek staje się do pewnego 


stopnia 
„DETEKTYWEM*, 


pomagającym do pochwycenła winnego. 
Tak pomógł prywatny człowiek policji 
dc pochwycenia Łaniuchy i tak dziele sle 
na całym świecie. Ani Łódź, ani urząd 
śledczy w Łodzi nię jest pod tym wzglę- 
dem wyjątkiem. 

Nie sądzimy, aby chodziło tu o czy- 
Ja kolwiek złą wolę. Jest to raczej niepo- 
rozumienie, które, łaknajprędzej winno 
być usunięte. 


e EEEE OBY 
mie pojedynek 


Warszawa, 19 grudnia. 
W czasie wczorajszej debaty sełmo- 
wej poseł Komarnicki z Klubu Narodo- 
wego, przechodząc koło law Bloku Bez P 
Zwrócił się do posłów B.B. ze słowami: 
— Panowie jesteście klubem anarchi- 
stów i prowadzicie robotę antypaństwo- 


dnego sprawcy napadu i nikogo nie are- | wą. 


SPO tych słowach wyszedł z ławy po- 
set Birkenmayer i znalazłszy p. Komar- 
dż a prosił go o powtórzenie oświad 
czenia 

POS. BIRKENMAYER: Co pan po- 
wiedział? 

POS. KOMARNICKI: JA- — Nic, ja 
nie nie mówiłem. 

POS. B. — Pan łże, 

Następnie poseł B. zwrócił się do 
dwóch kolegów, chcąc przy świadkach 
„skwalfikować”* p. Komarnickiego, ied- 
nakże ten uznał za właściwe schronić 
się, 


Komunikacja kofcjowa a 


szwankuje. 
Łódź, 19 grudnia. 
Wcozraj pociągi przychodziły do Ło 


dzi z opóźnieniem. Powodem tego są - - 


becne mrozy. 
— Śniegi dotychczas we znaki się nie 


dają. Bardziej dokuczają mrozy: wsku+ 


tek wywołanego przez mróz zwolnienia 
biegu pociągów, opóźniły się pociągi da 
lekobieżne. 


Znaczna kradzież. 
Łódź, 19 grudnia 

W dniu wczorajszym w czasie nie- 
obecności państwa Patów (Nowo - Ce- 
gielniana 7) do ich mieszkania dostal 
się złodzieje i skradli garderobę warto- 
ści 8000 złotych. 

Poszkodowani, którzy stwierdzili 
kradzież po powrocie do domu. zwrócili 
się natychmiast do policj. Wdrożono po 
ścię za złodziejami. 


* Santlago, 19 grudnia. ; 

Jeszcze nie minęło echo wielkiej ka- 

tastrofy w Chile spowodowanej trzęsie 

niem ziemii, a już nadchodzą wieści o no 
wym podziemnym wstrząsie, 


| 
ł 
| 
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Często do lekarzy chorób dziecię- 
cych przychodzą matki, które żalą się 
na to, że ich dzieci są blade, Dzieci te 
mają też podkrążone sinemi obwódkam 
oczy, muskuły ich twarzy nie mają nale- 
żytego napięcia. Stan ten trwa często 
bardzo krótko: dzieci stają sie znowu 
różowe, świeże, Często jednak stan ten 
przedłuża się bardzo; dzieci takie tracą 
apetyt, nie mogą spać, łatwo się męczą, 
niechętnie oddają się nauce, przyczem 
jednak zwykle umysłowo są doskonale 
rozwinięte, 

Jeśli się takiego malca dokładnie 
zbada — a należy blade dzieci bardzo 
często badać, gdyż niekiedy różne chro- 
uiczne choroby w ten sposób najpierw 
się uwidaczniają — nie znajduje się prze” 
ważnie żadnych organicznych przyczyn 
tego kiepskiego wyglądu; płuca są zdro- 
we, laseczników tuberkulicznych analiza 
nie wykazuje, serce pracuje normalnie, 
analiza krwi niczego podejrzanego nie 
iawodzi, żołądek i nerki funkcjonują po- 
prawnie, conajwyżej wykazują naczynia 
krwionośne skóry wzmożoną pobudli- 
woOśŚĆć, à 

Medycyna nazywa ludzi o zbyt wra- 
źłiwych naczyniach krwionośnych skó- 
iw „typem wazolabidnym”: należa do te 
co typu blade dzieci, Delikatne żvłeczki 
skóry ściągają się, co powoduje blednię- 
je barwy skóry, osłabienie muskułów, 
powstanie sinych obwódek pod oczyma. 
| udzie tacy sa też przeważnie nerwowi 
| przewrażliwieni, 

Jeden z wybitnych pediatrów kiero- 
wnik kliniki dziecięcej w Gracu, profe- 
sor Fiamburger w dziele o „Psychopato- 
logii wieku dziecięcego“ powiada: Je- 
żeli dzieci są blade nie powinniśmy 0d- 
razu myśleć o bezkrwistości, lecz raczej 
a duchowych wstrzasach. Stale niecier- 
pliwiąca się lub zrzędząca matka, sttro- 

ry, nigdy nie okazujący m'łości, mien- 
nrzełmy ojciec, mogą spowodować takie 
pbiawy*. 

'Dzieci blade są też przeważnie bar- 
iz0o poważne, Z początku cieszą się tem 
rodzice, podziwiają przedwczesną doi- 

załość — aż pewnero dnia dochodzą z 
przerażenem do uświadomienia, że dzie 
ckó ich oduczyło się wogóle śmiechu... 

Przyczyny duchowych wstrząsów, 


. które powoduią bladość na twarzy dzie- 


ka. sa rozmaite, Czasem przyczyną jest 
= PIZDE VETA A MAKER ES KREM 


sI 


czlonkiem związku 
zawodowego. 


Jedna z sowieckich komisji kontrol- 
ych stwierdziła ku niemałemu swemu 
zdziwieniu, iż pewien związek zawodo- 
tv. fabryczny wciagnał na listę swych 
szłońków autentycznego osła. 

Uwagę komisii zwróciło dziwne naz- 
wisko członka zwiazku, zapisanego jako 
„Osioł — pracownik transportowy”. 

Komisia zdumiona była, gdy stwier- 
dziła, że tym „pracownikiem transporto 
wym“ jest poczciwy kłapouch i że jego 
wkładki członkowskie opłaca regular- 
nie właściciel zwierzęcia. 


Sala sądowa 
śródłerm matcfimienia dla 
cdleqarmafuzTÓ. 


Niedawno donosił „Express* obszer 
ie o toczącym się w Budapeszcie sensa 
vinym procesie, którego bohater Er- 
eli oskarżony jest o zamordowanie żo- 

ny w celu wyłudzenia od pewnego to- 
warzystwa asekuracyjnego sumy ubez- 
pieczoniowej. 

Na proces teń przybył do Budapesz- 
iu specjalnie sławny niemiecki drama- 
turg Jerzy Kaiser, aby — jak się zwie- 
rzył wielu "o węgierskim 1 niemieckim 
dziennikazom — studjować na miejscu 
temat do nowego dramaty, 

Kaiser był obecny na wszystkich po 
siedzeniach sadu, nie opuszczoł naj- 
mniejszego szczegółu rozpraw i pilnie 
przyglądał się przez cały czas Erdelie= 
mi 


Dlaczego dziecko jest blade. 


Przyczyna nie tkwi w cierpieniach fizycznych 


lecz w duchowych wsirząsach. 


zmartwienie, którego dorośli wcale nie 
zauważyli, kara, niesłusznie wymierzo- 
na. Zazdrość odgrywa w domu | w szko 
le niezmiernie ważną rolę, Rodzeństwo, 
koledzy, w szkole — to przeważnie kon- 
kurenci, Mały braciszek lub siostrzycz- 
ka jest częściej, niźli się przypuszcza; 
przyczyna zmian fizycznego i duchowe- 
go stanu starszych dzieci, 

Jak zaradzić tej bladości dziecka? 
Przedewszystkiem trzeba dokładnie je 
przez lekarza zbadać, czy nie ma ukry- 
tych jakich fizycznych przyczyn. Ale 


przeważnie nie w tych fizycznych przy- 


czynach tkwi zło. Darujmy dzieciom kar 
mienie ich tranem rybim, nie przymu- 
szajmy do sypiania po obiedzie, jeśli dzię 
cko wieczorem wczas kładziemy spać. 
Zrzeknijmy się „kropelek“, pobudzają- 
cych apetyt, przestańmy zadręczać dzie 
cko przy stole wiecznem naleganiem: 
„jedz! jedz!“ 

Stałe ułożenie programu dnia, usta- 
lenie godzin pracy i zabawy, jest często 
konieczne, gdyż blade a przewrażliwio- 


Rudzie jak ptaki 


Ee erre 1 Wa m E Hm 


EXPRESS 


ćmi bawić się, śmiać, a choćby i moco- 


ne dzieci łatwa popadają z jednej krań- 
cowości w drugą, łatwo tracą cierpli- 
wość zarówno do pracy jak i do zaba- 
wy. 

Przedewszystkiem musimy się nat- 
czyć zrozumienia dziecka, dojścia do mo 
tywów, które spowodowały jego nienor- 
malny wygląd. Równowaga duchowa 
dziecka nie daje się osiągnąć ani przez 
wychowanie przy pomocy strachu i ka- 
ry, ani przez stosowanie przesadnej lito- 
ści | czułostkowości. 


Jeśli jakie dzieci usuwa się z otocze- | 


nia, źle na nie oddziaływującego, jeśli 
daje się im możność z normalnemi dzie- 


wać się — w zdumiewająco krótkim 
czasie znowu zakwitają. Bo dziecko 
wprawdzie łatwiej ulega schorzeniom 
niż osoby dorosłe, ale też leczące siły w 
dziecku, o wiele szybciej i intensywniej 
działają. Również i blade dzieci szybko 
dochodzą do zdrowła, jeśli szkodliwe od- 
działywania na ich stan fizyczny i psy- 
obicznv usłała. 


beda latali swobodmie w powietrzu. 


"Po zwykłym aeroplanie, po samolo- 
cie bez motoru, po ślizgowcu. helikop- 
terze — wyłonił się nowy wynalazek 
w dziedzinie lotnictwa, 

Chodzi tu o samolot z ruchomemi 
płaszczyznami nośnemi, naśladującem: 
ruchy skrzydeł ptasich. 

Armand Tindon, francuz. twórca te- 
go projektu konstrukcyjnego, zapewnia 
że w najbliższym czasie fachowcy tomi- 
cy zajmą się tym sztucznym ptakiem, 
zbudowanym na zasadach, opartych na 
najdokładniejszych studjach lotu gole- 


Konstriikor lotriiczy Santos Dumont, 
pracuje podobno w Brazylji nad biudo- 
wą specjalnego a nowegoraparatu, któ- 
ry tak samo jak wynalazek Tindona, 
oparty jest na zasadzie ruchu skrzydeł 
ptaka. 

Aparat Dumonta przedstawia się ją- 
ko lekki mały motor z metalu lżejszego 
od aluminium, 

Odpowiednie urządzenie kontrolne i 


Gdyby wynalazek Dumonta okazał 
się praktycznym, to może on spowodo- 
wać prawdziwą rewolucję w lotnictwie. 

Ludzie będą mogli latać pojedyńczo 
jak ptaki albo też całemi grupami. 

Eskadra powietrzna składałaby się 
RASĘ z poszczególnych lecących 0- 
SÓD. z 

W stosunku do tych nieco fantastycz 
nie się przedstawiających planów Du- 
monta, projekt Tindona wygląda o wie- 
le realniej ; 

Tindon zastosował poprostu do zwy 
kłego płatowca zasadę ruchomych 
skrzydeł, 

Ten samolot gołąb posiada jeszcze 
eiden lub dwa motory na przedzie, któ- 
rych śmigło pracuje z taka samą siłą, 
jak przy zwykłym aeroplanie, 

Główne skrzydła są nieruchome, tyl, 
ko dolne biją o powietrze wzorem ru- 
chów ptasich. są one krótsze od skrzy- 
deł górnych i pozostają do kadłuba ca- 
łego samolotu w tym samym stosunku, 


p 


spadochron uzupełniają model nowego | co rozpięte skrzydła gołębia do tułowia 


aparatit. . 


| 


„ltego ptaka. 


Tramwaje darmo. 


W Pekinie zakończył się obecnie je- 
den z najoryginalniej prowadzonych 
strajków. 

Funkcjonariusze tramwajów strajko- 


"wali nie parafiżując jednak bynajmniej 


ruchu tramwajowego. 

Tramwaje kursowały normalnie i ob- 
sługiwane były przez personel strajku- 
jący. i 

Na czemże tedy polegał ów osobliwy 
strajk? 

Na tem mianowicie, że konduktorzy 
z polecenia komitetu strajkowego nie 
sprzedawali biletów, oświadczając każ- 
demu pasażerowi, że wolno mu jechać 
darmo. 


traty przytomności. 

Tramwajarze, ` rozpoczynając 
strajk, nie chcieli jednak. aby publicz- 
ność ucierpiała i dlatego zorganizowali 
go w sposób umożliwiający publiczności 
korzystanie z tramwajów i to w dodatku 
— za darmo! 

Nastały tedy złote dni dla osób, jeż- 
dżących tramwajami. A 

Ne trwało to jednak długo, albowiem 
przeciw takiemu stanowi rzeczy zapro- 
testowali kierownicy wózków chińskich 
zwanych „riksza“. 

— Ależ wy nam wydzieracie kawa- 
tek chleba z ust! — krzyknęłi wielkm 
głosem, — jeżeli wozicie ludzi darmo 


Strajk wybuchł jako wyraz protestu |tramwajami, to któż zechce posługiwać 
przeciwko zachowaniu się kilku żołnie- | się naszemi „riksza?* 


rzy z chińskiej armii narodowej, którzy 
konduktora zelżyłi, a motorowego, spie- 
szącego koledze na pomoc, pobilt do u- 


Tramwałarze uznali ten argument | 
obecnie konduktorzy w tramwaju pekiń- 
skim sprzedają normalnie bilety. 


Gwviazciisa w Turcji. 


Korespondent londyńskich „Times“ 
donosi z Konstantynopola, że w dzien- 
niku „Ikdan* ukazał się artykił pióra 
znanego pisarza tureckiego, Achmeda 
Haszim bej — nie mają tak jak ich rówie 
Turcji obchodzono świta Bożego Naro 
dzenia ze specialnem uwzglednieniem 
„Gwiazdki“, jako święta dzieci. 

„Dzieci tureckie — pisze Achmed 
Haszim bej — nie mają tak jak ich rżwie 
śnicy w Europie swego specjaliego 
święta. 


czy romantycznych, poetycznych, sen- 
tymentalnych — dlaczegóżby tedy nie 
mogla wprowadzić czegoś nowego, co 
napełniłoby radością serduszka dziecię- 
CE». 
Artykuł tem, żądający wprowadze- 
nia do muzułmańskiej Turcji święta 
chrześcijańskiego, jest bardzo znamien- 
ny. 

Od pewnego bowiem czasu krążą 
pogłoski, że islamizm w Turcji upada ł 
że bliski jest dzień, kiedy inna religja 


Turcja przyjęła z Zachodu tyle "e ee mu stanowisko dom'mujące. 


umimwersyłtefiy. 


pzm 


Najbogatsze 


JIRajątek amerykań- 
skici wszechimic. 
przełsracze £© mil- 
jardów. 

Nietylko wielkie konsorcja przemy- 
słowe į handlowe w Stanach Zjednoczo- 
nych posiadają olbrzymie majątki, się- 
gające wartości miljardów dolarów — 
bardzo bogate są również uniwersytety 
amerykańskie. h f 

Według ogłoszonych niedawno obli- 
czeń, majątek wszystkich uiiwersyte- 
tów w Stanach Zjednoczonych. stanowi 
pe Akg zgórą dziesięciu miljardów do- 

w. 

Dziesięć uniwersytetów posiada ma- 
jątek wartości ponad 20 miljonów dola- 
tów, z pośród nich największy majątek 
posiada uniwersytet Harwarda, bo aż 
na 69 mili, Columbia — 59 milj. dol., Ya- 
le — 40 mili., Chicago — 35 mili., Stan- 
ford, Massachusetts i Duke po 28 milj., 
Corneli, John Hopkins i Rochester po 20 
milj. dol. każdy. 

Do „biednych“ zaliczyć należy uni- 
wersytety Carnegie, Mc. Gill, Northwe- 
stern, Texas Rice i Princetown, które 
posiadają majątek wartości „zaledwie” 
10 miljonów dolarów każdy. 

Z pośród pozostałych uniwersytetów 
niema ani jednego, którego majątek wart 
byłby mniej niż 5 milionów dolarów. A 


trzeba pamiętać, że majątek tych uniwer 
sytetów stale wzrasta przez dary i za- 
pisy „królów“ różnych gałęzi przemysłu 


+ 


i handlu. Dość wspomnieć, że Georges 
Baker ofiarował ostatnio dla uniwersy- 
tetu Harwarda piąty miljon dolarów, 
przeznaczając tę kwotę na otwarcie wy- 
działu handlowego. A 

Nic więc dziwnego, że jeden z uni- 
wersytetów kosztem ćwierci miljona 
dolarów buduje teatr (uniwersytet 
Princetown), a inny (Yale) przeznaczył 
pół miljona na budowę wielkiego stadjo- 
ny sportowego. 


kkiererńnskcij 
zaa duyicńcafuni cą 
w Rosji. 

Na zebraniu rosyjskiej inteligencii w 
Paryżu Kiereński wygłosił przemówie- 
nie, w którem stwierdził, że przez dłu- 
tie lata Rosia rządzona będzie w ra- 
mach ustroju bonapartystycznego, Deo- 
klaracja ta spowodowała liczne sprze- 
ciwy ze strony zebranych, lecz część 
z nich, należąca przeważnie do młod- 
szej generacji zgotowała Kiereńskiemu 
owację, przyłączając się do jego wywo 


w, 

Powyższa deklaracja Kiereńskiego 
wywarła wielkie wrażenie w szerokich 
kołach emigracji rosyjskiej. Berlińskie 
rosyjskie pismo „Rul“ pisze z tego po- 
wodu, że Rosja przebaczy Kiereńskie- 
mu liczne jego grzechy za to, iż pierw- 
szy w obozie demokracji rosyjskiej 
szczerze wyznał hasło podporządkowa- 
nia wymagań ideologii partyjnej wyma 
ganiom państwowości i bez zastrzeżeń 
oświadczył, iż woli Rosję bonapartysty 
ik i nawet carską od Rosji bolszėwic 

iej. 


Zaklad o... ślepą 
kiszkę. 


Pewien bankier w miejscowości Ho- 
wston w stanie Texas w Ameryce po- 
sprzeczał się pewnego dnia z mechani- 
kiem na temat defektu w wozie bankie- 
ra. 

Bankier Karol Celaya utrzymywał, 
że defekt tkwi w motorze. Mechanik Al- 
bert Gutiers twierdził, że zepsuta jest 
kierownica. Bankier zaproponował za- 
kład o 50 dolarów. 

— O, to za wysoka stawka! — rzekł 
mechanik. 

Wówczas bankier przypomniał sobie 
że i on i mechanik cierpią na podrażnie- 
nie ślepej kiszki i zawołał: 

— Zakładam sę o ślepą kiszkę. Ten, 
kto przegra, musi natychmiast poddać 
się operacii wyrostka robaczkowego. 

Mechanik zgodził się, wygrał zakład 
i następnego dnia otrzymał w słoiku 
wyrostek robaczkowy bankiera. 

Prawdopodobnie wygrywający ża- 
łował, że ne założył się o 50 dolarów. 


„£AX MZR A a 


1. 
į x i 
| J : Łódź, 19 grudnia 

Są ludzie, którzy łatwiej zniosą głód 
niż zimno, lecz są tacy którzy z mrozu 
nic sobię nie robią. | 

Ciekawy wypadek na tle reagowa- 
mia na zimno zdarzył się wczoraj w Ra- 
dogoszczu. 
| W cegielni p. M. Glanca pracuje od 
dłuższego czasu w charakterze robot- 
nika niejaki Franciszek Tuliszewski, 
który nie bacząc na stan temperatury 
zawsze jest jednakowo ubrany, a więc 
— bez kołnierzyka, bez szalika. w roz- 
ot pi koszuli, odsłaniającej nagą 
pierś, 

Wczoraj, gdy Tuliszewski ziawił się 


— Panie pryńcypale, jaki mam rok 
pochodzenia napisać na tych flaszkach, 
do których mieszaliśmy jedno wino z 
przed lat pięciu, a drugie z przed lat 
dziesięciu ? 

— Jaki? Ależ to bardzo proste! Jed- 
no wino miało 5 lat, drugie 10 lat — na- 
pisz pan na tem mieszanem winie: 15-1e- 
tnie. 


— Salciu, dlaczego zgasiłaś światło? 
— Czy ty nie uważasz, że jak się ma 
takie brylanty, można trochę oszczędzić 
na elektryczności? . | 


Łódź w kleszczach mrozu. 


Dzieci płaczą, bo im zimno. — Słabsze ożywienie na ulicach. — 
Gdzie jest piasek? - Ostrożnie, bo ślisko! — Nasze oszezędności.— 
Roboty publiczne wstrzymane. —Szkody na prowineji. — Mróz na 


Bałutach — Właściciele składów węgla zacierają ręce... 


Łódź, 19 grudnia, 

Nagle ni z tego ni z owego rtęć w ba 
rometrze opadła do 9-ciu stopni niżej ze 
ra i potężny mróz ścisnał w swych klesz- 
usóch całe miasto. 

Cienkie szpileczki mrozu kłuły prze- 
chodniów w twarz, uszy i ręce, a małe 
dzieci, pędzące w rannych godzinach do 
szkoły, stawały skamieniałe przy murze 

płakały głośno, 
nie mogąc ruszyć zmarzniętemi nóżkami. 

Łódź zmieniła z powodu mrozu swe 
oblicze. Przedewszystkiem na ulicach 
daje się we znaki 

słabsze ożywienie: 
„Gapiów” niema, Po ulicy chodzą tylko 
ci, którzy muszą z racji swych interesów 
opuścić ciepłe, domowe ognisko. 

Dozorcy znowu uparli się i 

nie posypują chodników piaskiem. 
A ślizfawica jest wielka. Przechodnie są 
jej ofiarami. Możeby tak ktoś kompetent 
ny szepnął coś na ucho panom dozor- 


mi. 

Na vlicach frekwencja zmniejszyła się 

w tramwajach jednak wzrosła, 

Wagony są znowu oblepione pasażera- 
mi — a ọ wypadek tak przecież łatwo. 

Pasażerowie stoją na stopniach, Jed 
no poślizgnięcie — a już pasażer leży 
pod kołami, 

Przy tej okazji należałoby zwrócić u- 
wagę na, 
niębezpieczeństwo wyskakiwania i wska 

kiwania do tramwaju. Q, 

' Bo przecież bruk jest sliski, przy la- 
da więc potknięciu wpaść można pod 
tramwaj. Tak samo i przechodząc ulicę 
należy ze zdwojoną ostrożnością uwa- 

ża 


aby ustrzec się od nieszczęśliwego wy-. 


Na szczęście w Łodzi śnieg nie wyrzą 
dził żadmych przykrości, albowiem nie 
ZA zbyt wiele. 

Warszawie wczoraj już kursowały 
po mieście 


saneczki, 
ich właścic'ele, dawni, wzgardzeni „dryn 
dziarze'* pokonali szoferów, biorąc za 
kurs po 2 złote, 

Łodzianie zaoszczędzili więc sobie 
bardzo wiele, ale nie tylko obywatele na 
szego miasta, ' 

lecz również magistrati.. 
Uprzątnięcie śniegu w Warszawie w dniu 
wczorajszym kosztowało magistrat sto- 
łeczny 
7 tysięcy złotych. 
zaangażowano bowiem do tej pory oko- 
ło 500 ludzil,. 

Czy magistrat nasz nie powinien cie- 
szyć się, że uniknął tak wielkich kosz- 
tów?.. 

W związku z obniżeniem temperatu- 
ry wstrzymano wszelkie roboty publicz- 
ne. Prace budowlane będą musiały być 
odłożone aż do wiosny przyszłego roku, 
albowiem przy tej temperaturze prowa- 
dzenie robót jest niemożliwe i 

grozi wielkiem niebezpieczeństwem. 


Prowincja bardziej ucierpiała wsku- | 


tek mrozu i śnieżycy. 


Jak się dowiadujemy jednak między- 
miastowe połączenia telefoniczne 
nie były prezrwane 
śnieżyca uszkodziła jednak wiele prze- 
wodów telefonicznych i co pewien czas 
trzeba je było naprawiać, aby nawiązać 
kontakt z prowincją. Dzięki sprawności 
personelu kę ring dłuższych 
rzerw w komumikacji „drutowej” nie by 


ło, 
Na kolejach również odozuto ten pier 
wszy podmuch zimy. Śnieg dał się we 


znaki pociągom dalekobieżnym, Pociągi 


Dwie żony Pragi. 


podmiejskie 

nie natrafiaty na żadne przeszkody. 
Najbardziej jednak mróz wczorajszy dał 
się we znaki i 
mieszkańcom Bałut i innych peryłerji, 
gdzie straszliwe zimno powiększyło og- 
rom nędzy, panującej w mieszkaniach 

Ciepło było tylko 

właścicielom składów węgla, 

którzy zacierali ręce z radości na widok 
licznej klipenteli i zdzierali skórę ze 
swych bliźnich, podwyższając samowol 
nie ceny na węgiel. —ba— 


Da ośmiu larach jedna dowieciziała 
sie oe drugiej.. 


W Iwieńcu na Kresach Wschodnich 
mieszkał spokojny, zamożny włościanin 
Szymon Praga. Przed dziesięciu laty 0- 
żenił się on z Marjanną Warako, córką 
miejscowego gospodarza. Pożycie tej pa 
ry było wprost idealne, Praga ubóstwiał 
swą młodą żonkę, spełniał bez szemra- 
nia jej wszystkie kaprysy i powszechnie 
był uważany za wzór najlepszego męża. 

W dwa lata po ślubie zupełnie nieo- 
czekiwanie znikł z fwieńca. Żona i kre- 
wni byli przekonani, że padł on ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku, lub został za- 
mordowany. Zwrócili się do policji, któ- 
ra jednak nie zdołała u stalić co się sta- 
ło. A tymczasem Praga, jak się to dopie- 
ro niedawno okazało, wyjechał do Eo- 
dzi. Wkrótce po przyjeździe otrzymał 
pracę w iakiejś fabryce, a gdy poznał 
młodą, przystojną łodziankę, Marjannę 
Kacperską, zwrócił się do jej rodziców 
z prośbą o rękę. Praga występował pod 
przybranem nazwiskiem Stanisława 
Wójtowicza i oczywiście twierdził, że 
jest kawalerem. 

Starzy Kacperscy byli nim zachwy= 
ceni. Praga wywierał bowiem nader ko- 
rzystne wrażenie i w każdym wzbudz 
zaufanie. j 

Wkrótce też odbył się ślub. Praga u- 
zyskał fałszywe dokumenty, które 
przedstawił w parafji kościelnej. — 

Upłynęło 8 lat. Druga żona Pragi nie 
wiedziała o swej poprzedniczce. Praga, 
który był dla niej doskonałym mężem, 
nie wspominał oczywiście o swej prze- 
szłości, 

Pewnego dnia zupełnie przypadkowo 
przyjechała do Łodzi pierwsza jego żo- 
na, Kobieta ta dowiedziała się o wszyst- 
kiem i zwróciła się do policii. 

Praga został aresztowany i wczoraj 


KILIMY 
DYWANY 
PODUSZKI 


dekoracyjne, wielki wybór. 


znalazł się przed sądem. 

Oskarżony na sprawie przyznał się 
do winy i twierdził, że obecnie żałuje 
już swego kroku, gdyż z pierwszej żony 
był bardzo zadowolony. 

Obie wyrażały się o nim jaknajle- 
piej. 

Sąd skazał Pragę na rok i sześć mie- 
sięcy więzienia, | 
CELERE SENTIN CESES 


przybywają juíiro 
do Lodzi. 

Jak się „Express“ dowiaduje, jutro 
przybywają ponownie do Łodzi eksper- 
ci „Centrosojuza*, celem poczynienia 
dalszych zakupów manufaktury łódzkiej 
Tym razem zakupy sowieckie będą nie- 
co mniejsze, gdyż obracać się będą w 
granicach kilkuset tysięcy dolarów. 

Szczegółowe określenie tej cyfry bę 
dzie zależne jeszcze od tego, czy zainte- 
resowane fabryki rozporządzać będą od 
powiednią ilością poszukiwanego towa- 
ru. W tej bowiem chwili składy fabrycz 
ne są przeważnie puste, z drugiej zaś 
strony przedstawiciele sowieccy wstrzy 
mują się narazie od wszelkich zamówień 
zakupują jedynie towar już gotowy. 

Zasadniczo więc rozmiary drugiej z 
kolei tranzakcji zależne będą od podaży 
żądanych gatunków. 

Wspomniana przez nas tranzakcja 
jest dalszym ciągiem zakupów, które 


trwać będą od nowego roku regularnie 


przez dłuższy okres czasu. 

Towar zakupiony zaś przed kilku ty- 
godniami, wysłany zostanie w czwartek, 
w dniu przyjazdu do Łodzi ekspertów 
sowieckich. 


Szuka budowa 
„MARGOT” 


Piotrkowska 64, tel 77-08. 


Fenomenalny robotnik 


mimo panującego mrozu wykąpał się w stawie. 


Przyglądający się tej scenie koledzy oniemiell 
z podziwu. 


w tym stroju, koledzy patrzyli nań z po 
dziwem, a jeden z nich zapytał go na- 
wet, czy mu nie zimno. 

Tulinewski odparł na to, że ciało je- 
go nie reaguje wcale na zimno 1 jeżeli 
ktoś się z nim założy o pół flaszki wód- 
ki, to 
gotów jest mimo panującego mrozu ró- 
zebrać się do naga, wskoczyć do stawu 
i przebyć w wodzie nawet pół godziny. 

Propozycja Tulinewskiego wywoła- 
ła początkowo śmiech i drwiny ze stro 
my kolegów, lecz jeden z robotników 
dla kawału posłał po flaszkę wódki i... 

założył się. 


Wśród robotników zapanowało wiel 
kie naprężenie. 
— Wskoczy do wody, czy nie wsko- 


czy? 

A na dworzu mróz był coraz- silniej- 
SZY... 

Tulinewski wyszedł z kolegami na 
dwór i podszedł do pobliskiego stawy. 


Przy pomocy sztaby żelaznej wyrą 
otwór w lodowej powierzchni stawu 1 


spokojnie począł się rozbierać na śmie- 
Zu. 

Towarzysze przyglądali sie tej sce- 
nie z zapartym oddechem... 

Tuliszewski rozebrał się do naga, 
stanął bosemi Stopami na Śniegu, wyka 
nat kilka ruchów gimnastycznych i 

wskoczył do zamarzniętego stawu. 

Koledzy stali jak wrycit... 

Tuliszewski kąpał się, kilka razy dał 
ntrka, 

nie dygocąc nawet z zimna, 
poczem wyskoczył z wody, napił się 
wódki, otarł ciało ręcznikiem ubrał się 
i wesoło zapytał: 
„ — No, wygrałem zakład?... Piecu- 
chy zatracone, zimno wam?... 

Najciekawsze jest to, że Tuliszewski 
po tej kąpieli grudniowej czuje się do- 
skonale.,. 

i nawet nie dostał kataru. 

Wśród robotników czyn jego wywo- 
lał bądź - co - bądź 
nie.. 


potężne wraże- 
(K) 


MOORE tiea 
„ Grześkiewiczowi Stefanowi, właści- 
cielowi sklepu ze słodyczami przy ulicy 
Nawrot Nr. 5 podczas jego nieobecności 


dwaj nieznam osobnicy skradli z szufla- 
dy sklepowej 200 zł. gotówką. 


Wolisiakowej Zotji (Braterska 44) z 
zamkniętego mieszkania przy pomocy 
podrobionego klucza nieznani sprawcy 
skradli bieliznę, wartości 520 złotych, 


Rabinowiczowi Beiryszowi (Aleksan- 
drowska 101) z mydlarni jego przy ulicy 
Podrzecznej Nr. 21 nieznani sprawcy 
skradli kasetkę z 28 zł. weksle i 44 skrzy 
nie mydła, ogólnej wartości 1,100 zł. 
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i. Makowskiego 


z Kruszwicy. 


Ważne dla nabywców: 


Aczkolwiek liczni podrabiacze tego szła 
chetnego gatunku są obecnie ścigani 
przez prokuratorję, należy przy zakupie 
zwracać baczną uwagę na etykietę, aże- 


i by uniknąć przykrych niespodzianek! 


PEM TOWER | GwwYWYWswtwwwyś/ 


za" 


hHaltol.. Tu Enez 


Do składu z bucikami wchodzi jakaś panjen- 


ka i prosi o pantofle. Właściciel składu prosi by 
usiadła, sam ją usługuje, wypytuje, uśmiecha się 
szła westchnął głęboko I rzekł do żony: 

=- Nareszcie zemściłem sięt.« 
sam pakuje pantofle, a gdy młoda niewiasta wy- 

— Na kim?.. — pyia zdumiona małżonka, 

— Wiesz kim była ta młoda niewiasta, któ 
ra przed chwilą kupiła pantofle?.. Telefonistką.» 
To się zemściłem na niej.. Dałem jej też inay 
numer! s 

y sy 

Były premjer angielski Lloyd George uległ w 
pobliżu Londynu katastrofie samochodowej. Po- 
nieważ stało się to w nocy, Lloyd George zosta» 
wil auto na drodze į udał się do pierwszego lep- 
szego budynku. 

Był to zakład dla obłąkanych. 

Odźwierny otwiera drzwi. Lloyd George za» 
pytuje: 

— Czy mogę tu przespać?... 
Gorge» 

Odźwiemy na to: 

— Wejdź pan do poczekalni.. 
dzisiaj trzecim Lloyd Georgeml.., 

[AJ 


Jestem Lloyd 


Pan już jest 


L4 

Rodzina Sonnenscheinów zebrała się w kom- 
plecie i z biciem serca oczekuje powrotu Moryca 
Sonnenscheina, który zdaje właśnie egzamin 
maturalny, 

— No, Moryc? — pyta lękliwie ojciec, gdy 
młody Sonnenschein ukazał się na progu. 

— Główne rzecz, moi drodzy — odparł ma- 
turzysta przyśnębionym głosem — żebyśmy 
wszyscy żdrowi byli. r 

Ku - Ku. 


Halo! Tu ud ja i 


SRODA: 19-g0 GRUDNIA, 


1156—12.10 — Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serwaforjum Astronom., heinał z Wieży Marjac 
kiej w Krakowie, kom. lotn -meteor. 15.00-15.20 
Kom. meteor. gosp. i tadpr. 13.20—1545 Od- 
czyt org. staraniem Ligi Samowystarczalności 
zośpodarczej p. t. „Jak pracuje I żyje polski ro- 
botnik: w Ameryce" — prezes Wacław Bielec- 
ki. 15.45—16.00 — Kom. harc. 16.00—16.30 — 
Muzyka płyt gramof. Gramofon J płyty ze skła- 
du B. Rudzkiego (Marszałkowska 87 | 146): 
16.30—16.55 — Program dla młodz. Kalif Cha- 
syd (Transmisja z Krakowa), 17.10—17.35 — 
Odczyt z cyklu org, przez-Min. W. R. i O. P. 
dla naucz. geografii pt. Litwa Kowieńska pod 
względem gospodarczym — p. Stan. Gorziu- 
chowski. 17.35—18.00 — Skrzynka pocztowa — 
dr. Marjan Stępowski. 18.00 — Koncert w wyk. 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.30—19.55 — Od- 
szyt pt. Na Kujawach (dział Krajoznawstwo) 
prof. Aleksander Janowski. 19.50-20.00 — Sys 
nal czasu z Warsz. Obserw. Astronm, 2.20— 
20.30 — Nadpr., komun. 20.30 — Muzyka fin- 
landzka. Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego (fort). — W przerwie komun. Tea- 
trów Miejskich, 22.00—2205 — Komun. lotn.= 


meteor. 22.05—22.20 — Kom, PAT. 22.20—22.30 
Rom.: polic, sportowy t nadpr. 22,30—-23,30 — 
Transm. muzyki tanecznej z rest. „Oaza“. Ork. 


pod dyr. kier, Karbowiaka. 


Zebrania kontrolne. 


Tito ma się zólłosić dziś 

jutro. 

Dziś i jutro odbywają sie dodatkowe 
zebrania kontrolne szeregowych rezer- 
wy i pospoltego ruszenia, zamieszka- 
tych w obrębie komisariatów policji: 
1.4. 6 7, 10, 12, 13, 14 

Na zebrania te winni zgłosić się męż 
czyźni roczników 1887, 1888, 1890, 1891, 
1892, 1893, 1894, 1595, 1896. 1897, 1898, 
1899, 1900, 1901, 1903, o ile dotychczas 
Z jakichkolwiek względów na zebrania 
nie zjawili się. 

Zebrania kontrolne. odbywają się w 
lokalu P. K. U. Nowo - Cegielniana 51 i 
rozpoczynają się o godz. 8 rano, 


De. med. 


Józef Lubicz 


oriaoceds. 
Specjalista chorób kości i stawów, 

kręgosłupa i kończyn), 

Włssna pracownia wszeikich aparatów 
ortopedycznych. 

Gdańska 28, tel 41-46. 
ta Pruyjwuje ud 5 la 7 
NY WU 
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zniekształceń 


.— nn 


ocałunek szczęścia i miłości. 


„EXPRESS* 


— Blaski i cienie sławy. 


Słodycz i gorycz władzy poznaje młody wieśniak, który 
po wielu awanturniczych przejściach objął rządy jako 


Prezydent 
iwarecmm Mozżuchimern 


w roli tytułowej, 


_ wkrótce w „Casinie”. 


Potężny dramat 
współczesny Z 
bożyszczem ekranu 


Propaganda czy humoreska?... 
Napisy. nawotujaçe do popierania 


są skandaliczne i winny być wycołane. 


„ Łódź, 19. grudnia. 
To, co zrobiono u nas z propagandą 


wyrobów krajowych. zakrawa na.kapi- |. 


talną humoreskę. 
Szczególnie w dziedzinie napisów, 


mających rzekomo wpłynąć na szere-: 


kie masy, aby kupowały wyłącznię pol- 

skie towary, 

popełniono wiele horrendalnych błędów, 

które rączej mogą zniechęcić obywateli 

do popierania przemysłu krajowego... 
Napis na murze, w tramwaju, w pig- 


mie lub gdziekolwiek może być tylko 


wówczas skuteczny i celowy,.skora tra- 
ña do przekonania czytelników, ło zna- 
czy 

jeśli jest zwięzły, treściwy i mocny! 


Czy napisy, nawołujące do kupowa- 
nia wyrobów krajowych, odpowiadają 


chociażby jednemu z tych warunków?... 
Przedewszystkiem niektórzy kupcy 
wywiesili wezwania w wystawach, 


jowej produkcji. O tem już pisa! śmy. 

Ba! — napis tak* wisi nawet w oknie 
jednego z przedsiębiorstw  samochado- 
wych! Kto wskaże „jakie. mamy kupo- 
wać polskie auta P.. 

Lecz mniejsza z ten... Może tym pa- 
nom chodzi tylko o rozóowszechn” anie 
haseł samowystarczalnych PRardzo pię+ 
knie. T to dobre. 


autórów bvłv inne, 


Ale, pożal się Boże, co to są za na- 
pisy!... 
W tramwaju wisi następujące wez- 
wanie: d 

— Precz z uprzedzeniem, że polski |; 
towar gorszy jest Od zagranicznego!" — 

I to ma być propaganda? 

Zanim ktoś coś zrozumie z tego co 
przeczytał — jaż muso wysiąść z tram- |; 
waji, a w. głowie pozostanie mu nąpew- 


|n0o-mętny osad myśli, coś w rodzaju: 


„Uprzedzenie.. Polski towar gorszy 


od zagranicznego itd“ 


Inny mocno nieszczęśliwy napis: 

— Zanim kupisz wyrób cudzoziemski 
wpierw obeirzyi wyrób kraiowy!* 

Wynika stąd, że nasz obowiązek w 
stosunku do wyrobów krajowych spro- 
wadza się. do... 

t ich obejrzenia, 

Kupować możemy wyroby cudzoziem- 


tych wezwań bardzo skrupulatnie. Każą 


np#pođdać sobie butelkę trunku krajowes 


vo oglądają ją ze wszystkich stron, m 
czema.. piia trunek-cudzoziemski. i 
'Rozumiemy doskonałe, że niech. 
lecz wczwańia są. 
źle wystylizowane ; dlatego należv ie 
hiiia i BAK. 


Pinme 


śmierci” 


mówi słynna oszustka, „wielka Feresa”. 


- Aktualna afera pani 


zette du Franc”, wyłudziła od swoich kli 
jentów przeszło 100.000 miljonów fran- 


raz podarki dla swoich kleintów przeszło 

100 nasuwa wspomnienie o słynnem swe 

go czasu oszustwie Teresy Humbert, 
Teresa Humbert, podobnie ` 


jącym zresztą bogaczu angielskim Craw- 
fordzie, 
Prowadziła 


ona 


skowych, naukowych i finansowych. 


Francji. 


D e a i 


Dziennikarz zapowiedział się listow- 


sy zam enne z tygrysem, 
dzie się 


Mme 


sił wywiad z zapomnianą 
Wielką Teresa” Humbert, 


Hanau.-Bolch, 
która jako kierowniczka paryskiej „Ga- 


ków i roztrwoniła na wystawne życie ò- [|> 


wystawny dom i 
przyjmowała u siebie najwybitniejsze 0- 
sobistości ze sfer dyplomatycznych, woj- 


salonach Teresy Humbert bywał nawet 
człowiek, który potem był proryiontam 


Z okazji sprawy pani Hanau, żwanej 
„Katarzyną Wielką franka", — współ- 
pracownik paryskiego „Journala“ ogło- 
już dzisiaj 


Podwieczorek w towarzystwie tygrysa, — Cału- 


HARRY PEEL 


nie. Niemniej pani Humbert była wielce 
zdziwiona, gdy się zjawił i oświadczyła 
gościowi, że listów żadnych z zasady nie 
czytuje, 
— Przecież w liście może być coś wa 
snega. 

— Napewno nic takiego, coby mnie 


„|mogło zainteresować, Nie mam już ro- 
jak pani- 
Hanau, wyłudziła od całego szeregu o- 
sób z najlepszego towarzystwa ogromne 
sumy — na rachunek 100-miljonowego 
spadku, jaki miała otrzymać po nieistnie- 


bai nie mam nikogo na świecie — mó 
65-letnia kobieta o białych jak mleko 
ROA i twardem, niespokojnem spoj- 
rzeniu, — 
gdyś, już dziś są w grobie. Nic mnie nie 
interesuje i nikomu nie ufam. Pragnę tyl 
ko GRA i śmierci... 
książki lub gazety czyta pani? 
— Nei Dawniej opowiadano mi nie- 
raz o sensacyjnych zbrodniach i o zmia- 
nach w rządzie. Ale co mnie to wszystko 
obchodzi, Jeżeli spotkam znajomych na 


ulicy, którzy przemówią do mnie, mijam | 


ich bez odpowiedzi. I cóżby oni mieli mi 


do powiedzenia?, Co mnie dzisiaj intere | hy 


sować może... 

Pani Humbert, żegnając dziennikarza 
powtarza monotonnym głosem: 

— Pragnę zapomnienia., praśnę śmier 


a na to wszystko zdobę- 


i 
f 


U 
| 
THIN 
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seta lecz przedtem musimy obejrzeć kra |, meo: 
gdzie niema ani jednego przedmiotu kra- [jow ba 


Wszyscy ludzie drodzy mi nie. 


| Roberta Bracco 


Teafr czy kino? 


€o jest śroźniejsze día 


powa$żi rządu? 
Znana komedja Flersa i Croisetta 
„Nowi panowie", grana z powodzeniem 


|przed kilku laty również na scenie łódz. 


kiego teatru miejskiego, doznała obec. - 
nie we Frasch niezwykłego jak na: fran 


cuskie stosunki losu. Mianowicie — zo- ` 
|stała ona przerobiona na sztukę filmo- -- 
wą, poczem film ten uległ konfiskaciee z 


przez cenzurę francuską... 

W. tolerancyjnej Francji zdarza mę” 
bardzo rzadko, że utwór jakiś zostaje za 
broniony ze względów politycznych. W: 


tym wypadku urząd cenzury umotywo- "> 
"| wał swój zakaz tem, że „Nowi panowie” 


obniżają go wagę parlamentu i rządu. W 
filmie jedna ze sceń moame apc 
|walkę bokserską pomię Wist - 
li posiedzeń parlamentu. aaas cały 
utwór jest bardzo ostrą satyrą na. powe 


[jenne stosunki parlamentarne. 


W teatrze komedja nie doznała jedz. 
nak żadnych szykan ze strony „cenzury. - 
Jada była kilkaset razy z rzędu.. Prasa 

ytyka francuska. ostro występują prze <> 
kiwko rządowi z powodu tego + 


$mierć znanego aktora. 


W Niemczech zmarł w tych dniach je 
den z la a aktorów niemiec 
kich Ferdynand Gregor. W ostatnich 
latach nie występował już, pracując jedy 
nie jako nauczyciel szkoły dramatycznej 
w Berlinie.. W swoim czasie był on klasy 
cznym, bodaj najlepszym - interpretato- 
rem takich ról, jak Hamlet, Faust, Ro. - 
Znanybyłonrównieżjakoautorkilka 3 
rdzo poważnych książek o; POOR ie 


zakazu. 


Niektórzy żartownis'e stosują się do |1ym teatrze. 


" Mężczyźni 


de ‘4 

W RCIE, w kobiecie EET 

nie niewinności i czystości, - 

KTÓRZY a 

pragniecie w niej widzieć kur- 
tyzanę i bachantkę, - 

KTÓRYCH 

KTÓRYCH jej finezja I subtelność, - 
pociąga dej perwersja i i. wyuzda, » 
nie, 

KTÓRZY ! Ci 
pragniecie, by kobieta jak tę- 
cza grała całą gamą uczuć i na~ 
strojów 

wszystko to Zna'dziecie w arze 

niezrówjanej 


BRYGIDY HELM 


w. superfilm: e pód tyt.: 


YOSHIWARA 


Wkrótce w kinie „SPLENNID" 


Karne 


"TEATR MIEJSKL .-. .. i sai 
Premjera „Prawdziwej Miłości”. . 


Dziś o: godz: 8.30 premiera: Kpl, ppn 
moru i sentymentu komedji w ch.. aktach. 
„Prawdziwa miłość” "m. per- i 
fetto amora) z udziałem świetnej pary aty.” 
stów Marji *Malickiej i Aleksandra Wegiorktw 
rolach naczelnych, W innych rolach pp.: M u 
Dąbrowska, Dabrowski, St. Michalak, 
„Prawdziwa Miłość* grana bęjzie oprócz. Ę 
dzisiejszego wieczoru jeszcze tylko jutro, w > 
piątek oraz w sobotę o godz. 4 po półudniu: 
Pozostałe na dziś bilety od ł0 r. do 7 wiecz. >. 
w cukierni (instomskiego, od 'g.'7.30w kasie 


teatru. 

„Kuplec Wenecki** 
w odpowiedzi na liczne zgłoszenia grany bę 
dzie -raz jeszcze ta przedstawieniu popołudnie- 
wem w najbliższą niedzielę po cenach popolar- 


nych. 
„BROADWAY”. 

W sobotę Teatr Miejski występuj ż SD 
na zapówiedzianą premierą rozgłuśnego dra- 
matu z życia zanalisowego kabaretów rmówo- 
fjorskich p. t. „Broadway“ (Nie należy mieszać " 
z filmem, wyświetlanym 'w*kinach łódzkich pod: - 
tym nagłówkiem). 

Kasa zamiawiań rozpoczęła już sprzedaż bi- 
*|letów na tę wielce atrakcyjna  oretniere Świą= 
teczitą, 


==" al wwo w 
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Lya Mara 
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jake 


Mary Lu 


w filmie p. f. „Książęta na wygnaniu’. 


Wszystkie miejsca zł. 1 


Trasśedja „szcześcia“. 


Wielka wygrana 
. dego akadem 


Młody akademik Emanuel Martens, 
bawiąc: tego lata w Sopotach, odwiedził 
pewnego dnia tamtejsze kasyno gry i za- 
sadł do rulety. Miał szcęście. W prze- 
ciągu: paru godzin wygrał 100,000 zdań- 
skich guldenów. | 

Fa wielka wygrana zamroczyła mu 
zmysł. Odtąd stale miewał halucynacje. 
I tak opowiadał przyjacielom, że zako- 
chał się w nimf'e wodnej. Spotkał ją na 
wybrzeżu i zaprzysiagł jej wierną mi- 
tość? B opisu owej nimfy, przyjaciele na- 
brali przekonania, że jest to znana pięk- 
ność gdańska, Anita Kucharska, córka 
bogatego przeniysłowca”w: Gdańsku. 

Mniej więcej w tym samym czasie A- 
mi 4 zachorowała ciężko. Lekarze orzek- 
li, że tylko transfuzi krwi mogłaby ją 
uratować. Gdy o tem dow edział się 
Mertens, oświadczył, że gotów ofiaro- 
wać krew swoją dla uzdrowienia Anity. 
Ofiara krwi została przyjęta — Anita 
wyzdrowłiała — a potem, stało się tak, 
łe zakochała się w swoim wybawcy. 


ozbawilia mio- 
a zmusłióvw. 


Odtąd uważano oboie jako zaręczonych. 
Mertens stale nazywal Anitę swoją nim- 
fą į Anita wyznała przyjaciółkom, że na- 
rzeczony obiecuje jej wspaniały zamek 
kryształowy na dnie morza, gdzie znaj- 
dą szczęście niesłychane. 


du. | i 
Mijały miesiące. 

Przed klku dniami notariusz R. w 
Gdańsku wręczył znanemu tamtejszenu 
rzeźbiarzowi list, oświadczając, -że'pis- 
mo to miał mu doręczyć w tym terminie 
właśnie. List pochodził od Mertensa, któ 


|ry dawał zlecenie by rzeźbiarz wykonał 


pomnik, przedstawiający nimfę wodną i 
jej kochanka, jak spleceni uściskiem rzi- 
cają się do morza. Do listu dołączony 
był czek na 20,000 guldenów. W iście 
tym znajdował się doptse k Anity: — 
„Wiem teraz, że narzeczony mój cierpi 
na rozstrój nerwowy. Ale kocham go ! 
postanowiliśmy razem umrzeć". |. 

Nazajutrz morze wyrzuciło ich ciała. 


Meli kości iludzisie 


A karmilt niemi ukochanego konia. 


'Przed trybunałem w Loeben roze- 
zrałl się ciekawy proces o shańb enie gro 
Jako oskarżony stanął parobek Mi- 
ał-Haag, który dopuścił się inkrymi- 
nowarego przestępstwa z miłości. dla 

konia. Haag jest parobkiem u pewnego 
właściciela;dóbr w Górnei Styrji i od 
kilkunastu: lat' posługiwał się w swoich 
czynnościach koniem, którego pokochał 
serdecznie: i który w braku rodziny był 
jego jedynym wierny przyjacielem. <: 
W ostatn'ch czasach. kóń, widocznie 
pod wpływemi podeszłego wieku, zapa- 
dał'na zdrowiu, co biedny parobek od- 
czuwał bardzo przykro i widocznie bar” 
dzo:nad tem bolał: Jakie dowcipniś po- 
radził mu zatem, aby poddał konia kura- 
cji odmładzającej, żywiąc go zmielóne- 
mi kośćmi. Haag w swojej naiwności dał 
sie wziąć na kawał i wykombinował 
* sobie, że najlepsze do tego celu beda ko- 
ści ludzkie. 


n | 


lity 


= n 
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- Miller poruszył się niespokojnie i u- 
czynił gest ręką, jakby zamierzał siłą 
zatrzymać młodzieńca. Na: wąskich war- 
gach Próchnickiego pojawił się drwiący 
uśmiech. Triumfował, 


— Więc co? — zapytał, niedbałym. 


ruchem zapźlając cygaro. 

— Zaraz, powoli — odparł niemiec— 
Z panem trzeva się obchodzić jak z dzie. 
okiem. Czego pan się obraża? Interes 
jest interesem i tu niema żadnych dą- 
sów.„ Osiem tysięcy daję. Żywą gotówe- 
czkę na stół., 

Mówiąc to, Miller wyciągnął z kiesze 
ni wypchany portfel i wyłożył na stół pa 
czkę '500-dolarowych banknotów, Próch- 
nicki wpatrzył się chciwie w pieniądze i 
-z trudem odrzekł: 

—— Mowy niema... Dziesięć tysięcy.. 

Upór młodzieńca zdenerwował wresz 
cie: Millera. Schował z powodem portfel 
do kieszeni i mruknął ze złością: 

— To sobie pan ją trzymaj... 

Próchnicki podniósł się i wyszedł z 
pokoju. Na kurytarzu zawahał się, chcąc 


Z miłości dla konia nie zawahał się 
zatem pójść w nocy na cmentarz, rozko- 
pać kilka mogił i zabrać kości do domu. 
Następnie na żarnach domowych zmęł 
kości, z mąki zrobił papkę i dawał konio- 
wi to oryginalne lekarstwo. Sut 

Zbrodnia wyszła na jaw ł żandar- 
merja ku zdumieniu swemu znalazła w 


„komórce: poczc wego parobka kilka pi- 


szczeli ludzkich, ukrytych w worku pod 
łóżkiem, Aresztowany Haag przyznał 
się zupełnie dobrodusznie i szczerze do 
winy | usprawiedliwia! się przed sędzia- 
mi: „Moje konisko tak źle wyglądało i 
tak mi go żal było, że mi serce z bólu 
p”kało. Cóż było robić, przecie chciałem 
go ratować!“ 

Sąd wziął pod uwagę okoliczności 
fazodzące, jak miłość dla konia, młody 
wiek i niedoświadczene oskarżonego ł 
nieskazitelną przeszłość i skazał Haaga 
na 3 dni aresztu. 


74) 
wrócić i ubić mteres, ale po krótkim na 
myśle zbiegł po schodach nadół. 
chanp portfel Miellera nie dawał -mu 
spokoju. Ciągle miał przed oczami sze- 
leszczące banknoty. Szedł do kawiarni i 
usiadł wkącie przy stoliku. a 

— Te pieniądze muszą należeć do 
mnie — myślał gorączkowo — zdobędę 
je choóby za cenę życia tego grubasa.., 


"* O niczem więcej już nie myślał. Obli- 
czał, ile tysięcy mógł zawierać portfel, 
obmyślał sposoby ich zdobycia, A 
pe: już z zamiaru „odstąpienia'* Zosi Mil 
erowi, który był handlarzem żywym to- 
warem. 

Dostałby za nia najwyżej dziesięć ty- 
sięcy.dolarów, a w portfelu znajdowała 
się suma przynajmniej pięciokrotna, 

Próchnicki należał do tego typu ludzi 
dla których nie istnieją żadne hamulce, 
jeśli idzie o zdobycie pieniędzy. Z zimną 
krwią postanowił zamordować Millera i 
zawładnąć jego majątkiem. 

Okoliczności sprzyjały jego zbrodni. 


Dnia 29 sierpnia oboje znikli bez śla- s 


' |jakiem towarzystwie się obraca. 


"Zuchwała oszusiica 
wuysiepowala jako „„przyjaciółżłica 
daw” pana Prezydenia. 


. Nieprawdopodobnie wprost zuchwa 
lego oszustwa dopuściła się pewna kobie 
ta nazwiskiem Grinner, pochodząca ze 
Strassburga, 

Kobieta ta bez żadnego zresztą wy- 
kształcenia, trudniła się znachorstwem. 

Udało się jej wyleczyć niejakiego 
zmidła z Yngerheim z przewlekłej cho- 
roby żołądkowej i ta szczęśliwa kuracja 
stała się dla niej obfitem źródłem wyzys- 


u. 

".Znachorka, przebywając w Paryżu, 
utrzymywała żywą  korespońdencję ze 
swym dawnym pacjentem, któremu do- 
nosiła, że czeka ją ze strony rządu fran- 
cuskiego wysokie odszkodowanie ze 
względu na niesłuszne posądzenie o de- 
nuncjecję. Sam prezeydent Dourmergue. 
z którego sekretarzem jest zaręczona jej 
córka, interesuje się jej sprawą i przyrze 
ka wystarać się o 2 miljony franków. 

Jednakowoż na koszty sądowe potrze 
ba pieniędzy, które może Shmidt zechce 
jej pożyczyć. 

Wdzięczny pacjent w krótkim czasie 
wysłał kilka przekazów i czeków na łą- 
czną kwotę 40.000 fr. 

Grinner, jeszcze niezadowolona, za- 
żądała, aby Schmidt dostarczył jej dal- 


szych sum pieniężnych z Banku Rolnicze | myoę 


go, którego Schmidt był kasjerem. 
Kiedy Schmidt wahał się, sprytna o- 

szustka zaprosiła go do Paryża, gdzie 

zainscenizowała całą komedję. 

„ „Zaprowadziła go do senatu i przedsta 

wiła rzekomemu sekretarzowi prezyden 

ta Doumergue, 


a „skiej = film T Z.. 


LUNA 


czym -zamiarom: Miller mieszkał w ho- | 


telu, gdzie łatwiej jest dokonać zabój- 
stwa, niż w prywatnem mieszkaniu, a po 
zatem był cudzoziemcem, przebywają- 
cym od dwóch dni zaledwie w Łodzi. 
Nikt gortu nie miał i nie adzy tyż 
le 
Próchnickiemu nie wystarczało, że uda 
mu się dokonać zbrodni w tak dogodnych 
dla siebie warunkach. Chciał być zupeł 


|nie pewny swej skóry, co mógł osiągnąć 


przez podsunięcie policji „mordercy”. 
: Niechże kogoś złapią, niech będą pe- 
wni, że tamten ktoś” jest zabójcą, a 


wtedy on, Próchnicki, będzie się czuł zu 


pełnie bezpieczny. Wie już kogo „wsy- 
pie” — Kranicza. 
Nienawidził go już oddawna, jeszcze 
z owych czasów, kiedy kochał się bez pa 
mięci w Garlickiej. 

— A to mu nawarzę piwa — uśmie- 
chnął się do siebie — Będzie miał za 
swoje.. 


: Wyszedł z kawiarni i pojechał do do 
mu, Wygrzebał z biurka kilka Mstów i 
fotografię Zosi. à 

Listy te były pisane przez Zozię do 
Kranicza. Próchnicki, szalejąc w swoim 
czasie, z zazdrości przejął je i nie dorę. 
czył odresatowi. W taki sam sposób fo- 
tografja dziewczyny z adnotacją: „Uko- 
chanemu Boleczkowi — Zosia* została 
jego własnością. Szpargały te umieścił 
w kopercie którą schował w kieszeni. 
Następnie skreślił na kawałku papieru 
następujące słowa: 

„Pannie Garlickiej grozi niebez- 
pieczeństwo, O ile Panu zależy na 
tem, by ją uchronić przed poważre- 


mi nieprzyjemnościami, pr szę dziś|nie spokojny, 


Tym mniemanym sekretarzem był o- 
czywiście jakiś wspólnik oszustwa. * 

Niedość na tem. Pani Grinner zawioz 
ła poczciwego  alzatczyka do Ram- 
bouillet, aby go poznać z samym panem 
prezydentem, który wszakże „wyjechał 
na polowanie”, 

Schmidt był zupełnie przekonany i po 
powrocie do rodzinnej miejscowości, 
chciał wysłać „przyjaciółce prezydenta 
żądaną kwotę, ale sekretarz filii banku 
nie chciał się zgodzić na przekazanie pie 
niędzy, 

Zawiadomiona przez Schmidta listo- 
wnie o tej przeszkodzie pani Grinner zna 
lazła wnet sposób poskromienia oporne- 
go sekretarza. ġġ 

Nagle we wsi przed szkołą, w której 
pełnił obowiązki nauczyciela ów sekre- 
tarz filji banku, pojawiła się młoda dziew 
czyna w kostjumie pilotki i oznajmiła o 
przybyciu do  Ingenheim prezydenta 
Doumergue! 

Pan prezydent jest oburzony zacho- 
waniem si ęsekretarza, odmawiającego 
pożyczki jego przyjaciółce i pragnie oso- 
biście z nim w tej sprawie pomówić. 

Przerażony sekretarz oświadczył że 
nie chce fatygować pana prezydenta i 
drżącą ręką podpisał czek na poważną 


otę. 
Oszustka zdołała w ten sposób wyłu- 
dzić z banku około 700.000 franków. 
Wszyscy mieszkańcy  Ingenseim są 
poszkodowani, a oburzenie ich kieruje 
się przeciw łatwowiernemu Schmidtowi, 
którego aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu. 
Luti 


| Wykonany na podstawie tainych archiwów ochrony car- 


- „Ostatni Carowie" 


potworne praktyki na samodzierżawców rosyjskich !* 
gehennę więżnów politycznych! l 
ponure tajemnic e kazamatów rosyjskich! 
przygody miłosne i życie prywatne władców Rosji! 


LUNA 


około godz 9.ej przybyć do 

Grand. Hotelu" pokój 207. Kartkę 

tę proszę natychmiast zniszczyć. Bo- 

gusław Marek, komisarz policji w Ró 
wnem”, 

Próchnicki, przeczytawszy to, co na- 
pisał, uśmiechnął się do siebie z zadowo 
leniem. Spojrzał na zegarek: dochodziła 
siódma. | 

Wyszedł na ulicę, posłał kartkę przez 
Akai sam zaś skierował się do Grand 

otelu. Millera zastał w numerze, zaję- 
teśo pisaniem listu, 

— Ach, Herr Próchnicki! — zawołał 
niemiec z triumfującą miną — Nareszcie 
zdecydował się pan na moje warunki... 

— Tak... Daj pan pieniądze.. 

— Całych nie dam — odparł Miller— 
Ma pan tu dwa tysiące zadatku.. W 
Hamburgu, dokąd pan musi tę kobietę 
zawieść, wypłacę resztę: Zgoda?,, 

— Zgoda — rzekł Próchnicki, ujmując 
ciężką popielniczkę, stojącą na stole. 
Miller wyciągnął z kieszeni portfel. W 
tym momencie otrzymał popielniczkę po 
tężne uderzenie w głowę. 

Nie wydawszy jęku runął jak długi na 
podłogę, zalewając się krwią, Próchnicki 
wymierzał dalsze ciosy, aż upewnił się, 
że ofiara jego nie Żyje. 

Wtedy wyjął z portfeu wszystkie ban 
knoty, przeliczył je pobieżnie i schował 
do kieszeni. Następnie wsunął do portie 
lu Millera przyggtowane zawczasu listy 
prócz jednego, który poplamił krwią i po 
łożył na stole. 

Jeszcze raz zbadał, czy niemiec nie 
żyje, poczem umył się starannie, uczesał 
i wyszedł z hotely. Znalazłszy się na uli. 
cy, odetchnął pełną piessią Był zupeł. 
(Daca) 4 
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„wstrząsającego dramatu życłowo-erotycznego najnowszej produkcji 1928—29 a 


„CYRK WÓLFSONA” 


32. epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości i nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym- 
pansem na szczycie wielopiętrowego komina. Film, który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego. 


rych emc HELENA ALLAN “Hie Boy Ul ymy DOMENICO GAMBINO 


Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewające sceny baletowe! Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! | 
UwAGA: Film ten nie ma nic wspólnego z wyświetlanym ongiś obrazem pod podobnym tytułem. 6 
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"Fabryka Luster 
“J. Kuktiński 


Łódź, Zachodnia 22, 


poleca po cenach 
najniższych: 
Lustra. trema tuúlety 
jasne, ciemne w 
ginalnych ramach oraz 
lustra wiszące, Odna- 
wianie i poprawianie 
luster z AE ae hevi de 
domu 
Meble pojedyńcze ł 
r całkowite urządzenia 
yi "A aowoczesnych stylów 
M 4 Sprzedaż na raty 
i za gotówkę 
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SKŁAD HURTOWY AL. NP 107 29 ZA 
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D, Antyseptycznie spreparowane wy- 
roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
i chowców wypróbowane, uznane 

za higieniczne i najniezawodniej 
| sze środki ochronne. Wypróbo- 
SM wane i polecane przez Urząd 
SW Zdrowia Publicznego przy Zakła 
dzie Badań bakteriolog, serolo- 


Piotrkowska 294, tel, 22-89 | 
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Zawadzka 1. PODARKI GWIAZDKOWE! 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, | kj J 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobietn „Niebywały wybórl Najmodniejsze i najelegantsze w obecnym sezonie (i in D i IZ 


W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Dzięłna Ne 9 ə Cegielniana 43 


P r a ESR Sweatry, Garsonki, Pulowery, Kamizelki 
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Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper oraz ubranka I kostjumiki dziecinne poleca po cenach fabrycznych 
Konsultacje z neurologiem i. urologiem 
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Jeszcze ieden popularny spor 
przybywa kodzi, T.U.K. iSokół ćwiczą piłkę owalną-rughy 


Gdy cołniemy się o kilka lat wstecz 
do chwili gdy w Polsce wszystkie gałę. 
zie sportu zaczynały potężnieć, w stolicy 
pierwsze kroki stawiała piłka owalna — 
rugby, Kilku niezmordowanych propaga 
torów tego sportu, Maurice Baquet, a 
Je Oda i mni tworzą ŚR 
rugby ie sportowym „Orła 
łego”, Również Baquet aniztje der 
nę wojskową, 1 pułku artylecji, zenitowej 
(obecnie 1 papl.) Również i szkody ofi- 
cerskie sanitarne oraz piechoty tworzą 
drużyny piłki owalnej. Rok 1924 obfituje 
w liczne spotkania. Z meczów tych zwyk 
le zwycięsko wychodzi „Orzeł Biały“, 
który sprowadza nawet do Warszawy ru 
muńskich rugbystów „Sportu Studen- 
tesc", by odebrać od nich dwukrotnie do 
brą lekcję. 


Coś się jednak później popsuło. „Ze- 


nitówka” przestała uprawiać rugby, Szko 


ła Oficerska Piechoty wyniosła się z 
Warszawy i znalazła się w gorszych wa- 
runkach sporto kk (brak przeciwników 
w Ostrowiu). Jedynie „Orzeł Biały" i A. 
ZB; (dawna drużyna Szkoły Sanitarnej) 
rozgrywają corocznie szereg spotkań. 
Częściej zwycięzcą jest już AZS. „Orło- 
wi Białemu* zabrakło AGA i paru in- 
nych starszych graczy. S yszało się jesz 
cze, że tui owdzie na prowincji tworzą 
się drużyny piłki owalnej ale o spotka- 
niach owych drużyn nie było 
Słowem — miast rozwoju upadek. Jed- 
nak kierunek nadany obecnie sportowi 
polskiemu przez PUWF. posiadał już 
tak wyraźną linję, iż można być spokoj- 
nym, o los rugby. Przy licznych ośrod- 
kach W.E i P.W. utworzono grupy, któ- 
re uczą. haj tego sportu. A sport to pięk- 
ny w całem tego słowa znaczeniu. Góruje 
on nad innemi grami boiskowemi przede 
wszystkiem liczbą zawodników każdej 
drużyny (15), szybkością akcji i momenta 

mi jakich widzom nie może dać nawet 
footbal, Pozalym sportowiec uprawiają- 
cy rugby, osiąga b. dużo korzyści. 

W rugby gra się rękami i nogami, a 
zatem wyrabia się całe ciało. Gracze mu 
e być szybcy (znacznie szybsi niż foot 

baliści) — są zatem lekkoat tletami, aer 
indywidualista nie peos być prima 
w grze w rugby. W rugby nigdy nie zaj 
cięża jednostka lecz zespół. Za uprawia 
niem tego sportu przemawia jeszcze jed- 
na b. ważna kwestja mianowicie długość 
sezonu i niewybredność boiska. 

Sezon piłki owalnej trwa conajmniej 
trzy czwarte roku bo spotkania rozgry- 
wa się doskonałe na śniegu gdyż piece) 
śrę prowadzi się padaniami z rąk do rąk 
niż od nogi do-nogi. Stan boiska nie mu 
si być idealny, o czem trudno powie- 
dzieć gdy się mówi o footbalu, A wresz- 
cie można rugby uprawia w sezonie 
martwym — zimą. W salach podczas zi- 
my można opanować całą technikę po- 
dań i chwytów piłki, szereg kombinacji 
ataków i zmagań, a pozatem uprawiać 
gimnastykę. J to jest dla nas może naj- 
ważniejsze, Nie czekając wiosny możemy 
w klubach sporto ch rozpocząć zapra- 
wę dla rugbystów. Jeśli będą się oni rek 
rutowali z lekkoatletów — będą szyb- 
cy, jeśli z pa piłkarzy — będą posia 
dali technikę nóg i zmysł kombinacji. 


W ten sposób z początkiem wiosny, a 
nawet przy PR aurze zimowej 
możemy na boisko wypuścić pierwsze w 
Łodzi drużyny z opanowań przepisów, 
drużyny będą kroczyły 2. sukcesu do 
sukcesu. Bo w rugby prędzej osiąga się 
poziom niż w piłce nożnej ze edu na 
wszechstronne wyrobienie ciała zawod. 
ników. 

Tylko trzeba się do pracy, 
szybko, by dopędzić naszych sąsiadów 
Rumunów i Niemców, którzy rozwinęli 
propagandę rugby na niebywałą skalę, 
Klasę Paua widzieliśmy w Warsza 
yik w 1924 r. Byli oni od nas pod każ- 

dym wzgledem GE epsi. Uciekli więc nam 
daleko. Niemcy wzięli w tym roku od 
Francuzów pożądne cięgi (Paryż — Ber 
lin 41:0) ale Francuzi stanowią w Euro- 


zabrać 


` 


słychać. 


ie najwyższą klasę, a Niemcy są począt |k 


jącymi uczniami, 
Pocieszającym dla nas objawem jest 


masowy udział młodzieży we wszystkich 


sportach areek w Ośrodkach WF, 
iw klubach. Ośrodki są w tej dogodnej 
ę | sytuacji że 'rozporządzają wszechstron- 


a |nymi instruktorami, one zatem pierwsze 
ły klu 


zaczną nauczać rugby a z chwilą 
by RAA drużyny praca p S zie b. 
szy 

W ostatnim czasie na terenie Łodzi 
myśl rozwoju rugby już wydaje owoce. 


Oto Sokół i Tur ćwiczą się w grze w pił 


Najwyższa magistratura sportowa w Polsce 


ei” 


Burzliwy mecz 
footbalowy w Zagrsebin. 
W Zagrzebiu odbyło się ubiegłej nic- 
dzieli spotkanie footbalowe o mistrzos- 
two między Gradjańskim | Concordią. 
Mecz miał przebieg b. burzliwy ‘tosa 


owalną narazie na sali aby w odpo- | Mianowicie obrońca klubu Gradiańskš 


ednich warunkach wyjść na boiska. 

Inne stoiwarzyszenia i klub 
staną chyba w tyle 
ra prowadzi znany piłkarz p. 
ski który był jednym z najlepszych gra- 
czy drużyny „Zenitówki” i reprezenta- 
cyjnym zawodnikiem Warszawy w grach 
z rumuńską drużyną „Sportul Studen- 
teusc". Uzyskał on już poparcie kierow 
ników Ośrodka WF. zatem rugby ję we 
szło w Łodzi na teren realnej wa s swe 
obywatelstwo, 


dopuścił się b. ciężkiego faulu za co zo- 


nie zo- | stał wykluczony z gry. Publiczność 
e. Treningi Sokoła i Tu| wdarła się wczoraj na boisko, tak że 
-|mecz został przerwany. 


„Bayern“ z Monachium 
Miika południowych 
MRiemiec. 


"W Monachium odbył się finał mis- 
trzostwa piłki nożnej południowych Nie 
miec. Mistrzem został klub Bayern (Mo- 
nachjum) odnosząc zwycięstwo nad 
Wacker (Monachjum) 2:1. à 


w nowej szacie. 


Z. Z. stał się obecnie instytucją o charakterze czysto reprezen- 
tacyjnym i koordynującą pracę poszczególnych związków. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie 
w lokalu Z. Z. zdawna oczekiwane nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie naszej 
naczelnej magistratury sportowej — Zw. 
Polskich Zw:'ązków Sportowych — Pol- 
skiego Komitetu Olimpijskiego. 


wanie za poparcie spraw olimpijskich 
Państwowemu Urzędowi Wych. Fiz, | 
Min. Spraw Zagr., komitetowi polsko- 
holenderskiemu z p. Konsulem Buckma- 
nem na czele za serdeczne przyjęcie za- 
wodników naszych w Amsterdamie oraz 


Przyznać musimy, że spodziewaliś- p. dyrektorowi za prace włożone-przy 


my się większego zainteresowania obra- 
dom Z. Z. ze strony Związków państwo- 
wych, tembardziej, że na porządku dzien 
nym znajdowały się obchodzące ogół 
sportowy sprawy olimpijskie oraz kwe- 
stje zmiany statutu Z. Z. 

W nieobecności ppułk. Ulrycha obra- 
dom przewodniczył Í wiceprezes inż. W 
Znaidowski, który też imieniem komisji 
Olimpijskiej złożył obszerne i wyczerpu- 
jące sprawozdanie, zaznajamiając obec- 
nych z całokształtem prac Polski, zwią- 
zanych z Igrzyskami Olimp: jskiemi w 
St. Moritz i Amsterdamie. 

Po dyskusji walne zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości część technicz- 
ną sprawozdania, zaś część finansową 
ą | odłożono do zwyczajnego walnego zeb- 
rania, aby dać możność komisj; rewizyj- 
nej zorjentowania się w obszernym ma- 
terjale. 

Jednocześnie uchwalono Komisji O- 
limpiiskiej podziękowanie za pracę, a w 
szczególności jej kierownikowi p. Znaj- 
dowskiemu. 

Dalej aprobowano uwagi w forinie 
oświadczeń — dodano do sprawozdania, 
jako wytyczne do przygotowań olimpij- 
skich na rok 1932. 

Przy okazji przyjęto wniosek, 
spowodować żywe zainteresowanie ze 
strony przedstawicieli sztuki proble- 
mem sportowym i w tym celu polecono 


Z. Z. organizowanie rok rocznie specjal- |k 


nego konkursu sztuki, 
Wreszcie wyrażono gorące podzięko 
EEP 


aby 


organizowaniu konkursu sztuki. 

Drugim punktem porządku dziennego 
były zmiany statutu Z. Z. 

Tutaj odrazu dały się zauważyć ten- 
dencje a zupełnego ograniczenia kom- 
petencji Zw. Zw. Sport. — wyrazicię- 
lem których był p. Semaden. 

iwnego starowiska_ bronili pp. 
Znajdowski, Orłowicz i Polakiewicz, 
wskazując na konieczności wzmocnienia 
władzy-Z. Z. 

Całkowita zzodowść „panowała nato- 
miast co do uproszczenia struktury or- 
ganizacyjnej Z. Z. 

Poczyniono szereg zmian zdążają- 
cych do sprawniejszego funkcjonowa- 
nia tej instytucji. 

I tak skasowano zupełnie Komitet 
Wychowawczy, a pozostawiono jedynie 
zarząd, składający się z 12 a nie jak da- 
wniej 18 członków — dodano przytem 
trzeciego wiceprezesa Z. Z, 

Zw. Wioślarski wystąpił z wnios- 


kiem zrównania wszystkich związków 


w prawach głosu, do tej bowiem pory 
Związki posiadające dużą ilość klubów, 
miały znacznie więcej głosów. 
Koncepcje wioślarzy upadły, zmie- 
niono natomiast skale głosów. Obecnie 
Związki liczące do 10 towarzystw bę- 
dą miały 2 głosy — związki zaś ponad 
100 tow. — 6 głosów. 
Dawniej statut przewidywał nawet 
B głosów dla najliczniejszych związ- 
W. 
Przyznać trzeba, że zasada obecna 
jest daleko sprawiedliwsza. 


toódź — Warszawa. 


Ciekawe spotiania m koszykónkę i siatkówke. 


Jak się „Express“ dowiaduje Koło 
Absolwentów, w związku z przypadają- 
cym jubileuszem jednrocznej działalno- 
ści, urządza w nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę międzymiąstowy turniej w piłkę 
koszykową i siatkową, w którym wez- 
mą udział najsilniejsze zespoły Warsza- 
wy i Łodzi zarówno męskich, jak i żeń 
skich drużyn. Do Łodzi zaproszone Z0- 
stały cztery zespoły piłki koszykowej i 
siatkowej warszawskiej Y. M. C. A. 

À. Z. S-u. 

Program turnieju jubileuszowego Ab- 
solwentów przedstawia się następująco: 

Sobota godzina 16-ta: S atkówka żeń 


— Y. M. C.'A. (Łódź). Koszykówka: A. 
Z. S (Warszawa) — Triumph i Gimn. 
Niemieckie — Absolwenci. 
Niedziela godzina 10,20: Siatkówka 
żeńska: PSPA — Kriigerowa i Sobolew- 
ska — Szczaniecka. Siatkówka męska: 
AZS Warszawa — Absolwenci, Koszy= 
kówka: YMCA Warszawa — Tryumph 
oraz AZS Warszawa — Absolwenci, 
Turniej zapowiada się niezwykle in- 
i | teresująco, rzadko bowiem tak umiejęt- 


mie zostali dobrani przeciwnicy jak tym 


razem. Na zakończenie turnieju, który 
odbędzie się w sali Gimn. Niemieckiego 
odbędzie sie rozdanie nagród mistrzow- 


ska: Gimnazjum Niemieckie — Kultura |sk'ej drużynie Łodzi Koła Absolwentów 
oraz Szczaniecka — Kriigerowa. Siat- |w piłce koszykowej. 


kówka męska: Y. M. C. A. (Warszawa) 


Wszystkie wnioski zarządu zm'erza- 
jącego do wzmocnienia władzy Z. Z. u- 
padły. 

1 tak między innemi odrzucono pro- 
jekt, aby związki państwowe miały obo- 
wiązek przedkładania Z. Z. sporów we- 
wrętrznych jak i międzyzwiązkowych 
do arbitrażu. 

Postanowiono jedynie, że spory mo- 
gą być oddawane Związkowi Związków 
do rozstrzygnięcia. 

Dalej upadły wnioski aby dać prawo 
Z. Z. rozwiązywania zarządu danego 
związku | wyznaczenia delegata, w ra- 
zie niestosowania się do statutu Z. Z. 
jak również odebrano prawo do wyda- 
wania zakazu uczestniczenia w zawo» 
dach międzynarodowych, pozostawiając 
natomiast takie prawo w stosunku do 
brana udziału w Igrzyskach Olimpij- 
skie 

Tak więc, poza kwestjami Ofimpij- 
skiemi pramen całkowicie kompe- 
tencje Z. Z 

Tu godzi się przypomnieć, jaka była 
geneza tych zmian statutowych. 

Pamiętają szanowni czytelnicy, nie- 
szczęsny rozłam w sporcie piłki nożnej. 
Ze wszytkich stron posypały się głosy, 
aby Związek Związków wziął inicjaty- 
wę w swoje ręce į spowodował Hkwida- 
cję tego zorszącezo rozłamu. 

Z. . jednak był bezsilny — zdyż mu 
statut nie pozwalał na żadne zdecydó- 
wane posiunięcia. 

Wtedy to wskazywano na nieodłącz- 
ność Z. Z. i zwracano uwagę, aby zmie- 
nić statut naszej naczelnej mazistratury 
sportowej w kierunku wzmocnienia jej 
władz, a głównie aby spowodować o- 
bowiązek przedkładania wszelkich spo- 
rów pod arbitraż Z. Z. 

Kiedy doszło do konkretnych obrad, 
ci sami przedstawiciele Związków, któ 
rzy dawniej mówili -© wzmocnieniu tej 
w.adzy, dziś stanęli na zgoła innem sta- 
nowisku. 

To też dziś nasza naczelna magistra- 
tura sportowa w Polsce stała się ledy- 
mie instytucją o charakterze czysto re- 
prezentacyjnym i koordynującą pracę 
poszczególnych związków, 

Tak, sądzimy, Moze do pat zdy 
znów na widownię nie wypłynie jakiś 
ogólnej natury spór czy rozłam, a wte- 
dy rozpoczną się nowe utyskiwania na 
bezsilność Z. Z. 

-Dałby Bóg, żebyśmy byli wiecznie 
zgodni! Przyodzianemu w nową szatę 
organizacyjną Związkowi Związków 
Snortowych życzymy najbardziej owoc- 
nej pracy. 

Przypuszczamy. że mimo tych „Ce- 
sarskich cięć!" Z. Z. przez swc działal- 
ność — mądrą i celową — wzmocni 
swój autorytet i stanie się naprawdę na- 
szą „Naiwyższą Magistratura“ sportó- 
wą w Polsce!!.. » 
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Koty zlańły dziecko 


we £mowie. 


Lwów, 19 grudnia. 

Pod murami koszar woiskowych 
znaleziono zwłoki nowonarodzonego 
dziecka, które od stóp do tułowia było 
objedzone przez koty. 

Dochodzenia wykazały, że u jedne- 
go z oficerów, zamieszkałych w tych 
koszarach, pozóstawała w służbie dzie 
wczyna, Franciszka Mazepa. 
onegdaj powiła dziecię nieprawego ło- 
ża į wrzuciła je do piwnicy, Sama zaś 
udała się do szpitala, — W nocy koty po 
częły gryźć dziecko i o kęs ciała sta- 
czać walkę między sobą, przyczem 
zwłoki dziecięcia wywlekły z piwnicy 
przez okno na dziedziniec. 

Służąca Mazepa po wyzdrowieniu 
wprost z kliniki odstawiona będzie do 
sądu. 


Jlfiniaturowy 


moworodek 


miieszka w skrzynce od my- 
tężania droGiu. 


Budapeszt, 19 grudnia. 

W klinice tutejszej młoda pacjentka 
powiła szczególną parę bliźniąt; córecz 
kę wagi 1400 gramów, oraz jeszcze wię 
cej mikroskopijnego synka, który wa- 
żył około 600 gramów. 

Pomimo tak minimalnych rozmia- 
rów noworodek jest zbudowany zupeł- 
nie normalnie i cieszy się najlepszem 
zdrowiem. W ciągu trzech tygodni przy 
było mu 230 gramów, natomiast jego 
nieco większa siostrzyczka zmarła. 

Maleńki fenomen przechowywany 
jest w skrzynce ogrzewanej, pożyczo- 
nej z wylęgarni drobiu i z zapałem ssie 
pierś matczyną. 


€fńofera w Grecji. 


Ateny, 19 grudnia. 

Według doniesień z Grecji w Salo- 
nikach i Cavalla wybuchła epidemia 
cholery. Dotychczas zmarło na tę strasz 
ną chorobę 20 osób. Nie stwierdzono 
jeszcze dokładnie, czy chodzi tu o wy: 
padki dżumy czy też cholery, W 'szpi- 
talach znajduje się dalszych 30 chorych. 


4amobóistwe 


przemysłowca 
w Krakowie. 


Kraków, 19 grudnia. 

Wczoraj o godzinie 9 fabrykant Ka- 
zimierz Ludwiński odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru przed bramą 
swojej fabryki przy ulicy Łokietka. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Przyczyną samobójstwa były trud- 
ności finansowe, w jakich się znalazłą 
fabryka Ludwińskiego. 
E GEOD CEZ TOR VRANA 


Rozpowszechnionym, ulubionym środ- 
kiem komumikzcji w Szwecji sa Ssanecz- 


ki motorowe. Jest to kombinacja motoru K 


oraz przyczępionych do niego sanek. 


Ona to. 
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W. Gardesana, jednej z najpiękniejszych miejscowości włoskich, powstało luksusowe kasyno gry, które przyciąga gości 


zagranicznych. 


ky 


JOZEF BARAN, 


doskonały miotacz polski znajduje się na czołowam miełscu 


Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


w liście najlepszych naszych lekkoatletów. 


W drukarni „Re publiki Sp. 2 ozr. odp. Piotrkowska 48 | 64. 


Nader często zdarza się, że rower zo- 
staje skradziony, gdy jego właścicłel 
zmuszony jest pozostawić go na dłuższą 
chwile bez opicki, w obcem miejscu. To 
też zagranicą urządzony się praktycznie, 
aby taklm wypadkom zapobiec. Na mu- 
rze znajduje sie urządzenie automatycz- 
ne, do którego cyklista — po wrzuceniu 
drobnej monety — może przytwierdzić 
rower łańcuszkiem w ten sposób, że 3b- 
ca ręka nie mete zamku otworzyć. 
NEER 


Sra$iczna śmierć 


bezdomnego. 


Katowice, 19 grudnia. 
30-letni bezrobotny i bezdomny ślu- 
sarz Tomasz Winkler, który nocował 
obok szybu w pobliżu palących się zwa 
łów węgla stoczył się w czasie snu na 
górną warstwę węgla i żywcem się 
upiekł. 

Straż pożarna wydobyła zupełnie 
zwęglone zwłoki nieszczęśliwego bez= 
domnego. 

Jest to już drugi w tem miejscu wy 
padek Śmierci nieszczęśliwych bezdo- 
mnych, którzy szukają schronienia przy 
cieple żarzących się zwałów węgla. 


— 
Redaktor odpow. Jan Grobelniak, 


rę 


